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Dziennik Poznański
•chodzi codzienni - z wyjątkiem poniedziałków i dni 

wycu ’ peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. wiersza drobnego 1 agr. 6 fen. — Enklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. liucl. Łióiitacz*«uiu). 

Listy
. tedftkcyi, adinini>trucyi i ekspedycji winny być 

ł‘r:in kowano. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Pozuiinu 2 Ul. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. I sgr. 3 fen. w Anstryi 6 guldenów 
we Krancyi 18 f.-„ w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
o tal. 15 sgr , w Danii 4 Ul. 2 sgr., we Włoszech, 
w bzwajcaryi i elgii 4 Ul„ w Turcyi 23 h., w Ame-

ryce 6 tai. 7*/j sgr.
Przedpłata 1 OĄluszenta

P«yjmuj4 się w ekspedycyi; przedpłato przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- 
rztowego nieiniecko-austryack. należnych urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) uwiną takie

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. pOzn. 
i Rękopisma

nadsyłane Kedakcyi nie zwracajn się i ziszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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Oświadczenie z powodu obchodu w Malborgu.
W dniu stuletniej rocznicy czynu, który osądziła już historya i który będzie się zwal zbrodnią, pokąd Boża iskra w sumieniu narodów tleć nie przestanie, pisma 

polskie, jako jedyny organ i jedyny dzisiaj wyraz uczuć i przekonań polskiego narodu, podnoszą zgodny głos przeciw wszystkim zamachom dochodzącym szczytu w Malborskiói

Nie zawodząc skarg m żalów nad dawnemi ciągłemi i nowemi znowu krzywdami, których na wszelkich naszych żywotnych warunkach, uczuciach i przekonaniach 
doznajemy, a które naród i kościół nasz tak boleśnie dotykają, protestujemy przeciw temu urąganiu, jakiego przemoc bezwzględna się dopuszcza. Odwołując się na świetne 
dzieje narodu, jego męczeński żywot, wierność swemu posłannictwu i służbie w ludzkości, wypowiadamy to niezachwiane prz konanie, że praca nad rozwojem naszym wewnę­
trznym, natchniona posłannictwem, które z woli Boskiej narodowi polskiemu przypadło, a przyczyniająca się oraz i do szczęścia całej ludzkości, co jak dawniej była, tak i dziś 
jest- narodu dążnością, utoruje mu drogę do szczęśliwej przyszłości i w gronie narodów przynależne, od Boga wyznaczone zdobędzie miejsce.

Dziennika Poznańskiego,
REDAKCYE:

Kuryera Poznańskiego, Gazety Toruńskiej, Orędownika, Przyjaciela Ludu, Pielgrzyma.

P 0 Z N A N , 13 września.

Po zjeździe berlińskim następuje obchód malborg- 
ski. Obchodem tym przy huku dział, ilumlnacyach 
i okrzykach święcą dziś Niemcy dzieło spełnione przed 
stu laty na Polsce a potępione przez ich samych histo­
ryków. Wszystko napróżno — prawda pozostanie zaw­
sze p r a w d ą.

Wraz z cesarzem niemieckim, który pospieszył do 
Malborga, aby swą obecnością uświetnić stuletnią pa­
miątkę przyłączenia ziem polskich do królestwa Pru­
skiego, wyludnił się do reszty Berlin z koronowanych 
i niekoronowanych gości. Dziennikom dziś tylko pozo- 
stają reminiscencye z dni ubiegłych i rozmyślania nnJ 
skutkami, jakie w przyszłości będą wynikiem zjazdu o- 
statniego. Niemieckie i wiedeńskie organa mają miód 
na ustach i rozwodzą się bezustannie nad długotrwa­
łym pokojem, wynikiem spotkania trzech najpotę­
żniejszych monarchów; w ślady ich spieszy powoli 
prasa francuzka, a to tem więcej, skoro się po­
zbyła obaw, jakoby zjazd ten był głównie przeciw 
Francyi skierowanym. Że tak nie było, o tem zape­
wni! pana Thiersa poseł francuzki przy dworze ber­
lińskim, donosząc, że cieszył się w czasie zjazdu jak 
najlepszem, tak ze strony cara rosyjskiego, jak cesarza 
Franciszka Józefa, przyjęciem. Car rosyjski miał na­
wet oświadczyć, że za nic w świecie nie wziąłby u- 
działu w zjeździe wymierzonym przeciw Francyi.

Gazeta urzędowa wiedeńska tak wita przybywają­
cego w mury Wiednia cesarza austryackiego: „Jeśli 
co może potęgować radość ludów monarchii, jaka się ob­
jawia z powrotu cesarza Franciszka Józefa, to prze­
świadczenie, iż zjazd monarchów był cechy na wskroś 
pokojowej, i że cesarz przywozi ze sobą z podróży no­
wą i silną rękojmią pokoju, będącą zakładem potęgi i

Kronika Lwowska,

(Lech Nowakowski. — Dyrekcya artystyczna naszego teatru. — 
™!ad -obecny lwowskiego towarzystwa scenicznego. ■— Komi­
tet kierujący teatrem. — Nasza opera. — Co się dzieje z To­
warzystwem akcyjnem? — Z wystawy obrazów. — Wojciech 
Grabowski, doskonały rysownik. — Sprawa składek na szko- 
*y ludowe. — Hr. Aleks. Krasicki! — Opilstwo ludu naszego. 
— Żydzi karczmarze. — Jak się ich pozbyć? — Nowe książki.)

□ Złożyliśmy do grobu Lecha N o w a k o w s k i e g o. 
“’Czliczone tłumy publiczności, odprowadziły zwłoki 
ulubieńca swego na miejsce wiecznego spoczynku. Po- 
wtmo nadzwyczajnego skwaru — bo mamy tu teraz 
Upały — nieśli, koledzy zmarłego trumnę na barkach 
®wych, od gmachu teatralnego, aż na odległy cmentarz 
yczakowski. Śmierć tego utalentowanego artysty jest 

^osem bardzo dotkliwym dla sceny naszej. Ńie pręd- 
0 go tćż nam kto zastąpić zdoła, mianowicie w ko- 
e(tyt) w wodewilu, a szczególnie w operetce, którą u

QR tylko swoim talentem podtrzymywał, 
p. Lech od najmłodszych lat służyłlżył sztuce i z

powodzeniem występował na widowni jako 
or i jako malarz. Właśnie na teraźniejszej naszej 

ystawie obrazów podziwiamy wykonane przez niego 
1 e | tob _ zalet portrety ojca i matki artysty. Biedna 

p {a, niegdyś także cen:ona artystka sceny tutejszej! 
odZ- i í* 1 * * * * ze ws’’ gdzie przy córce mieszka, by chorego 

8yna- Zastała go na katafalku!
w . Młodość swoją przepędził Lech za granicą, głó- 
¡ak'6 W ^temczech, które wzdłuż i wszerz przeszedł 
tnal° ma^arz i jako aktor. Czas jakiś przepędził jako 
skiai?Z W Szwecyi. Po objęciu dyrekcyi teatru lwo- 
koeg°p.rzez °jca swego, Jana Nepomucena Nowa- 
iuu/l £’eg°’ znakomitego artystę dramatycznego i 
pieryka> wrdcił Leszek do Lwowa i wystąpił po raz 
iv SWSiZy na ^wowskićj scenie podobno w roku 1859 
dynZ , rowskiéj Intrydze i miłości, w roli Fer- 
Wielenda'. Pomimo, że odwykły od języka ojczystego 
że | ®lał do walczenia z obcym akcentem, pomimo, 
wia(j i kochanków zupełnie jego talentowi nie odpo- 
bał sf y’ Uja^ 8°bie młody artysta publiczność i podo- 

powszechnie. Późnićj próbował sił swoich we

sławy Austryi, a zarazem błogosławionego jej rozwoju.“ 
W .D’111 duchu i inne wiedeńskie przemawiają dzien­
niki, a choć ton ich różny, wszystkim zdaje się prze­
cież przyświecać gwiazda pokojowa.

Równocześnie ze zjazdem berlińskim zapad! w Ge­
newie ostateczny wyrok w sprawie Alabamy. Jak to 
wiadomo, Ameryka uskarżała się, iż Anglia naruszyła 
trzy zasadnicze punkta traktatu waszyngtońskiego, a 
obok tego dopuściła się pewnych przekroczeń naruszają­
cych neutralność w obec 20 różnych amerykańskich o- 
krętow. Jak donoszą z Genewy wyrok zapad! o tyle 
niekorzystnie dla Anglii, iż uznano, że ta w obec trzech 
statków, tj.: „Florydy“, „Themandoath“ i „Alabamy“ 
dopuściła się naruszenia neutralności, w skutek czego
skazaną została na zapłacenie Ameryce 15 milionów do- larow. J

Z innych wiadomości należy nam zapisać, że pan 
Pardo, były wiceprezydent w Peru, a od chwili za­
mordowania pułkownika Bałty sprawujący prowizory­
cznie urząd prezydenta, wyniesionym został ostatecznie 
na tę posadę. Stanowisko jego o tyle będzie trudnem, 
że wybór ten nastąpił wbrew woli stronnictwa woj­
skowego i rządowego, w skutek czego obadwa stronni­
ctwa poczytują sobie za obowiązek, paraliżować wszel­
kie usiłowania nowego prezydenta.

% powodu j libelle stu ISaiborg- 
skiego.

Są położenia, w których milczenia obowią­
zek poszanowanie godności własnej nakłada, 
lecz są i chwile, w których milczenie zdać by 
się mogło uznaniem spełnionego gwałtu lub

wszystkich rodzajach ról, występował w rolach kochan­
ków, tak zwanych czarnych charakterów, ojców, w ro­
lach charakterystycznych, kontuszowych, w których 
tak niegdyś ojciec jego celował, w komicznych, sło­
wem niema rodzaju ról, w których by on swego wszech­
stronnego nie próbował talentu. Najwyborniejszym 
był jednak w operetce, a jego doskonałe kreacye w 
Paziach, Junakach, Córkach, Weselu przy 
la tar ni ach, Skrzy pc'ach czar o dziej sk ich, Czu­
łej strunie i niezliczonych komedyacli zeszły z nim 
do grobu. Ożeniwszy się wkrótce po powrocie do 
kraju z wiele wówczas obiecującą dehiutantką, panną 
Kaczkowską , pracował na scenie lwowskiej tak długo, 
póki dyrekcya jej zostawała w rękach ojca jego i Wi­
talisa Dmochowskiego. Gdy dyrekcya teatru na­
szego przeszła w ręce Adama Ni ił asz e w s kiego, o- 
puścit wkrótce Lech wraz z żoną scenę lwowską, do 
której w czasie rządów Milaszewskiego wprawdzie po­
wracał, zawsze jednak na bardzo krótki czas tylko. 
Przeniósł się on był do Krakowa, później objął dy­
rekcya teatru poznańskiego, a w7 końcu dyrekcya tea­
tru w Kaliszu. Dopiero po ustąpieniu Milaszewskiego 
wstąpił on z-nowu wraz z żoną jako stary członek do 
towarzystwa sceny lwowskiej, którćj4 rzeczywistą był 
ozdobą, oddając jćj usługi jako artysta, jako reżyser i 
jako malarz wreszcie. Przed trzema tygodniami za- 
padł na zdrowiu nagle i niebezpiecznie. W dniach 
ostatnich miał się lepiej o tyle, że mógł wychodzić na 
przechadzkę. W wilią śmierci widzieliśmy go na wa­
łach hetmańskich w towarzystwie jednego z przyjaciół 
przechadzającego się. Ostatnia to była przechadzka. 
W dwadzieścia cztery godzin później już nie żył. Po­
rażenie mózgu było ostatnią i bezpośrednią przyczyną 
śmierci. Spokój zasłużonej pamięci jego!

Żal mamy do dyrekcyi teatru, że nie odwołała za­
powiedzianego na dzień pogrzebu, przedstawienia. Ma- 
teryalniej jak się przekonała, byłaby pewnie nic nie 
straciła. Na wzgląd ten zasługiwał i nieboszczyk, za­
sługiwała pamięć ojca jego, ^zasługiwali wreszcie kole­
dzy jego, którzy wprost niemal od mogiły brata, le­
dwie łzy osuszywszy, zmuszeni byli spieszyć na scenę, 
by śmiać się i bawić tę odrobinę publiczności w tea­
trze zebranej.

Żal mam do dyrekcyi, dla tego tćż nie cbcę dziś 
z nią się rozprawiać, a miałbym nie jeden uczynić jćj 
zarzut co do kierownictwa sceny, co do repertoarza, 
co do dziwacznego nieraz obsadzania ról, których na-

rzuconej potwarzy. — Jakkolwiek więc marny 
Wstręt do przemawiania za sobą wśród dobro­
wolnie ogłuchłego wieku, czujeiny się przecież 
dziś w obowiązku rzec słowo, jeśli nie do nie­
go, to do przyszłości.

Naród polski dobiega w r. 1872 stulecia 
prawdziwie męczeńskiej doby swych dziejów — 
znosi los swój ciężki z męzkim spokojem w prze­
konaniu, że z jednej strony maże ową czyscową. 
pokutą winy swego upadku, z drugiej zdobywa 
nią prawo i warunki .zmartwychwstania.

Do wszystkich krzywd, i
uyia. li/jiokaj uuua ODGiDJ&j ctpotGOZił

czynu osądzonego przez historyą, który Polskę 
podkopawszy pdstępem, rozerwał następnie siłą 
bez prawa.

W obec obchodów uroczystych rozbioru Pol­
ski, które nie zatrą pamięci zdrady i przemocy, ja- 
kiemi on został dokonany, żyjący naród na kre­
sach tutejszych musi podnieść głos choćby dla 
tego, by o życiu naszem nie zwątpiono.

Gdyby potrzeba było dowodów, jak świę- 
tokradzkiem pochowaniem żywego był rozbiór 
Polski, dość spojrzeć na teraźniejszość. Żyje i 
tchnie duchem przyszłości w7 żywem poczuciu 
i ukochaniu z przeszłości tego, co przyszłość 
uszanować winna, tradycyi pamiątek, języka, 
chwały i płodów ducha narodowego. Wskaza­
na na śmierć i pogrzebana wyrokami potężnych 
tego świata Polska istnieje, a nic jej nie zdoła-

winsem powiedziawszy, często artyści nasi płci obojga, 
zapominają się uczyć; co do owej dowolności w kostiu- 
mowaniu się, bez względu nieraz na czas i kraj w którym 
rzecz się dzieje, bez wglę’u nawet często na charakter 
osoby, którą grający przedstawia, tak jakby każdy z p. akto­
rów to brał na siebie z bogatej teraźniejszej garderoby, 
w czćm mu zdaniem jego najlepiej do twarzy; co do 
języka nawet, który ze sceny słyszymy, nie wiem bo­
wiem na podstawie jakiej io gramatyki mówi się „mó- 
wiemy,1, „lubiemy.,“ „robiemy,“ „kaleczemy język“ i 
„z wielkim buleni, żegnamy się z Jiarulem,“ jak to 
podczas przedstawienia ostatniego Korzeniowskiego ko- 
medyi „Majątek albo imię“ mieliśmy sposobność 
słyszeć, i co do różnych a różnych rzeczy. Rozprawię 
się jednak z dyrekcya artystyczną naszej sceny innym 
razem. Zaczekajmy jeszcze. Wszak zaniedbanie pod 
niektórcmi względami na scenie objawiające się może 
jest spowodowane zbyt wielkim nawałem pracy dyrek­
tora artystycznego? a powtóre należy czekać jeszcze i 
dla tego, że może nie mam słuszności; wnosząc bowiem 
z recenzyi tutejszych dzienników7, zadowolonych najzu­
pełniej ze stanu naszej sceny i z jćj kierownictwa, zda­
wałoby się, że dyrekcyi żadnego uzasadnionego zarzutu 
uczynić nie można.

Czekajmy więc, a tymczasem zanotujmy, że bar­
dzo liczny zastęp artystek i artystów naszćj sceny zno­
wu pomnożony został; przybyła jeszcze panna Urba­
nowiczówna, wnosząc z recenzyi Czasu nadzwy­
czaj utalentowana artystka, tudzież — także z towarzy­
stwa krakowskiego — pp. Fischer, Zboiński i 
Wojno w s k i.

Skład więc dzisiejszy tutejszego towarzystwa dra­
matycznego jest następujący: Panie: Aszpergerowa, 
Dering, Doroszyńska, Gajewska, German, Górecka, Hu- 
bertowa, Lewicka, Linkowska, Nowakowska, Nieczę- 
glewska, Rółkiewiczówna, Szymańska, Urbanowiczówna, 
Wolańska, Wolska, i panowie: Baranowski, Dobrzań­
ski, Dębicki, Doroszyński, Fischer, Galasiewicz, Hu­
bert, Królikowski, Kwieciński, Keler, Konarski, Lin- 
kowski, Ładnowski, Podwyszyński, Skalski, Walewski, 
Wojnowski, Wolański, Zboiński, tudzież ogromny zastęp 
statystów i statystek.

Co do liczby więc, jest scena nasza bardzo dobrze 
wyposażoną, a są między członkami jćj bardzo utalen­
towani i rutynowani artyści. Zwrócę tu tylko uwagę 
na panie: Aszpergerowa, Dering, Nowakowską, Hu- 
bertową, Linkowską, Szymańską i Wolańska i na pa­

ło odjąć tego, co Bóg tylko wlewa, a czego na­
ród bez chęci popełnienia samobójstwa na so­
bie pozbawić się nie może. Zabita Polska ist­
nieje i z otuchą spogląda w przyszłość.

Nie przerażają jej groźby, nie trwoży prze­
śladowanie, nie odejmuje ducha osamotnienie, 
nie przestrasza potwarz ani całuny śmiertelne, 
któremi ją narzucają. Nie łudzi się dzisiaj bez- 
płodnemi mrzonkami. Czekając co Bóg i oko­
liczności przyniosą, czerpie tymczasem w sobie 
samej siły i w sobie szuka swej przy-

Dzieci jej głęboko przekonane o sprawie­
dliwości dziejowych praw, z równą rezygnacyą 
przyjmują teraźniejszość jak i przyszłość.

W tej dobie stuletniej, Opatrzność jakby 
naumyślnie ogołociła Polskę z ostatnich złu­
dzeń. Nie liczy ona chwilowo na nikogo, nie wy­
ciąga ręki do nikogo, żywi jedynie gorącą wia­
rę w sprawiedliwość Bożą, we własne si­
ły, wT spokojną pracę i konieczne jej o-
woee.

Wśród doktrynerskiej polityki żywi w so­
bie ufność, iż zasady trwalsze i potężniejsze są 
niż rachuby. Nie zrzekając się teraźniejszości, 
liczy z ufnością na przyszłość.

Protestując wspólnie i zgodnie przeciw 
apologistom, protestujemy w imię zasad, 
prawa, najwznioślejszych ideałów ludzkości.

Sprawa nasza jest dziś sprawą bezsilnej

nów: Ładnowskiego, Linkowskiego, Dobrzańskiego, 
Doroszyńskiego, Wolańskiego, Królikowskiego, Podwy- 
szyńskiego, Konarskiego i Kwiecińskiego (nie znamy 
jeszcze bowiem świeżo angażowanych członków towa­
rzystwa krakowskiego), a przyznacie państwo, że mając 
tyle sił, mając nadto wszelkie inne środki do podnie­
sienia sceny potrzebne, spodziewać się można, że wnet 
teatr lwowski będzie pod każdym względem pierwszym 
teatrem w Polsce.

Komitet kierujący przedsiębiorstwem teatralnem 
przykłada tćż, to mu i najzaciętszy przeciwnik przy­
znać musi, wszelkiego starania, i żadnych nie szczędzi 
kosztów, by zadaniu swemu pod każdym odpowiedzieć 
względem i jeżeli jeszcze niezupełnie mu podołał, to 
jedynie krótkości czasu i rozlicznym trudnościom, zja- 
kiemi w pierwszych miesiącach miał do walczenia, 
przypisać to należy.

Bardzo gorliwie zajmuje się komitet operą naszą
i mamy nadzieję, że pomimo ustąpienia p. Niedziel­
skiego, któremu zawsze utworzenie opery polskiej we 
Lwowie zawdzięczać będziemy, nie tylko jej upaść nie 
da, ale ją w krótkim czasie podniesie, zwłaszcza że są
po temu siły. Mamy bardzo dobrą sopranistkę p. Ja-
kowicką, dwa tak wonne mezzo soprany pp. Kwieciń­
ską i Kromerównę, młodziutką sopranistkę p. Szireró- 
wnę, artystkę p. Wajcównę, tenorów obecnie trzech, 
bo pp. Cieślewskiego, Zakrzewskiego i świeżo angażo­
wanego p. Wojnowskiego, który w razie potrzeby w 
mniejszych partyach tenorowych także występować mo­
że, barytonistów p. Kelera i Koncewicza i basa p. 
Borkowskiego, wreszcie chór żeński i męzki wcale li­
czny i dobrze wyćwiczony, co najważniejszą jest zasłu­
gą pierwszego kapelmistrza—(mamy ich bowiem trzech) 
— pana Szirera.

: Chwilowo z powodu wyjazdu pani Jakowickiej za 
granicę i p. Cieślewskiego do Warszawy, jest dyrekcya
co do repertoaru oper nieco wiązaną. Nie długo to je­
dnak potrwa, p. Cieślewski bowiem za tydzień ma 
wrócić — na tydzień tylko otrzymał urlop — i przy­
być ma także na występy gościnne panna Brzechwa.
Zresztą p. Kwiecińska ma tak bogaty repertoar, że 
nie wiem, czemu przypisać należy, iż ją tylko w kilku 
zawsze tych samych słyszymy operach.

Chcąc skończyć ze sprawami teatru naszego do- 
tyczącemi, należałoby coś napisać i o towarzystwie 
akcyjnem, w którego imieniu dzisiejszy komitet sce­
ną kieruje, nic jednak w tej mierze donieść nie jestem
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garstki Helotów, jutro żelazna konieczność dzie­
jowa uczynić ją może sprawą zwycięzką, choć- 
byśmy innym nie walczyli orężem tylko pracą, 
pracą nad sobą, pracą w sobie, pracą 
żywiącą i kształcącą.

Cały program nasz w tych nie wielu za­
myka się słowach: ufamy sprawiedliwo­
ści Bożej; za narzędzie do przyśpiesze­
nia jej uważamy pracę spokojną a wy­
trwał ą.

Ona ukoi umysły, połączy dłonie, zbliży 
rozpierzchłych i w ład a szyk rozproszonych 
skupi. . . .

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować nadzwyczajnego profesora dr. Jana 

Conrad w Jena, zwyczajnym profesorem wydziału filozoficzne­
go w Halli.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Malbopg', 12 września. 

(Malborg w przeddzień jubelfestu. — Przyjazd cesarza.)
Nareszcie przez Niemców z tukiem utęsknie­

niem oczekiwany dzień nadszedł, w którym radości 
swojej swobodnie cugle będą mogli rozpuścić. Roz­
koszne to usposobienie zasępia tylko ciągła niepogoda, 
ciągłe deszcze, które są powodem, że obecnie nie ma 
wcale w Malborgu tego objawiającego się w całej pełni 
życia, jakby to się spodziewać należało, chociaż wiel­
kie tłumy ludu pomimo tego zapełniają ulice i wszy­
stkie prawie domy zdobne są zielenią, chorągwiami 
i t. d. — program tak chciał. Najbardziej przystro­
joną jest ulica, ciągnąca się od kolei do zamku Krzy­
żackiego, ulica, którą obecnie dla tego, że stanowi punkt 
środkowy niejako uroczystości, powszechnie nazywają 
„Feststrasse.“

Chorągwie o barwach niemieckich powdewają na 
ustawionych drągach, strojnych w girlandy, kwiaty, 
wieńce; to samo widzieć można i na dworcu, ubranym 
w świąteczne suknie dla tego, że cesarz tu wysiada; 
na żwirowce oczekuje go oddział konny pod przewod­
nictwem majora Massenbach a. Oczekują także u- 
czniowie mający stosownie do szkoły, do jakiej należą 
różne oznaki i towarzystwa strzeleckie w liczbie 56. 
Chełmskie zaś i jeszcze jedno odmówiły współudziału. 
Na przodzie wystawiona brama tryumfalna z napisem: 
Wilhelm I. "unserem König u. Kaiser Dank, Gruss, 
Heil, Segen! Za bramą tryumfalną po obu stronach 
są reprezentowane różne gałęzie rolnictwa, przertiysłu 
i t. d.

Są one dosyć bogato urządzone, szczególniej wóz 
naładowany zbożem z bronami na wierzchu, którego ko­
ła są pozłacane. Przy nim stoją kośnicy, a tuż obok 
nich ugrupowane leżą przeróżne narzędzia rolnicze i ma­
nsch drogi członkowie „Stowarzyszenia tamowego“ 
(Deichverband) ze wszystkiemi przyrządami i narzę­
dziami swemi, ułożonemi bardzo malowniczo. Jeden z 
nich trzyma białą chorągiew z napisem niebieskiemi 
głoskami: „Die Deichsverbände.“ Za rzeczonem stowa­
rzyszeniem następują robotnicy malborskiej pralni weł­
ny, a za tymiż trzody owiec, bydła i koni, — oddział 
ogrodników z ich kwiatami, owocami, pomiędzy które- 
mi ustawiono popiersie cesarza również repreaentacye 
leśnictwa i kopalni torfu, handlu, żeglugi (z czterema 
okrętami), którą urządził p. Devrient z Gdańska.^

Dalej następują jeszcze reprezentacye fabryki ma­
chin, cukru, wyroby garncarskie i lejarnia żelaza. — 
Przychodząc na tak zwaną Nową drogę, spostrzega­
my znów inny obraz. — Wśród mnóstwa kwiatów 
i zieleni oczekuje tu cesarza 50 dziewic w bieli, na 
których czele stojąca panna Hohendorff ma cesarza 
powitań Na prawo od tego grona ustawiono resztę 
godeł i reprezentacyi.

W miejscu, gdzie ma być wystawionym pomnik 
Fryderyka W. zgromadziły się już znakomitości pod 
baldachimem, w tym celu postawionym; tam wypowie 
mowę radzca Winter.

w stanie, z tego prostego powodu, że zgoła nic nie 
wiem. O towarzystwie tćm ucichło, jak gdyby o utwo­
rzeniu jego nikt nie myślał już. Czy to milczenie dłu­
go potrwa?

Jutro, czy pojutrze zamkniętą zostanie nasza wy­
stawa o brązów. Zdawałem już o niej sprawę nie 
jednokrotnie. Są tam rzeczy, któreby mogły być o- 
zdobą każdej pierwszorzędnej wystawy europejskiej, i 
które najwybredniejszego znawcę zadowoliłyby, a są i 
rzeczy, których nikt z nas i w przedpokoju by nie po­
wiesił. . Komitet znawców’, w poczciwości serca sweo-o, 
nie chciał widocznie nikomu zrobić przykrości i przyj­
mował wszystko, co nadesłano. Dopiero w czasach o- 
statnich usunięto niektóre zbyt rażące malowidła, które 
z mistrzowskiemi dziełami Matejki zbyt mocno kon­
trastowały. Mówię z dziełami Matejki, bo prócz Ba­
torego pod Pskowem, o którym to obrazie zaraz 
po jego wystawieniu obszerniej pisałem, mamy tu tak­
że Matejki Stańczyka, którego właścicielka pani 
Korytkowa, pozwoliła użyć na premią dla akcyonary- 
uszów lwowskiego towarzystwa. O Stańczyku tyle 
swojego czasu i tak wyczerpająco już pisano, że dzieło 
to mistrzowskie jest zresztą tak powszechnie znane z 
bardzo dobrych reprodukcyi fotograficznych, że zbyte- 
cznćm bj loby podnosić tu zalety ogromne tego tak 
wszechstronnie już ocenionego, a. niewątpliwie do naj­
lepszych prac płodnego naszego mijtrza, należącego o- 
brazu.

W ostatnich dniach przybyły na wystawę rysunki 
p. Wojciecha Grabowskiego, ucznia akademii 
Monachijskiej, a brata naszego zaszczytnie znanego por­
trecisty p. Andrzeja Grabowskiego. Malarzy i 
rzeźbiarzy bardzo utalentowanych, którzy nie małą dla 
narodu są chlubą, mamy zastęp wcale znaczny, "lecz 
rysowników dobrych, brak u nas ogromny. Łatwiej u 
nas rzeczywiście o dobry obraz olejny, niż o dobrze 
wyrysowaną ilustracyą, o poprawnie wyrysowaną gło­
wę, a coż mówić o rysunkach takich, jakiemi przede­
wszystkiem Niemcy celują? Owoż p. Wojciech Gra­
bowski może, wnosząc z tych prac jego, które na 
wystawie naszej oglądamy, wypełnić tę lukę w szere­
gach naszych artystów i kształcąc się dalej w rozpo­
czętym kierunku, do największej doprowadzić w ry­
sunku doskonałości; wszelkie po temu bowiem ma wa­
runki. Nic też dziwnego. Kształcił się na rzeźbiarza,

ŁEŁY modelowaniu z antyków i z natur

Plac Zamkowy ozdobiony jestBorussią ze złotą 
koroną na głowie.

O trzy kwadranse na piątą 33 strzałów z dział 
zwiastują przybycie cesarza, którego tłumy powitały na 
dworcu.

Za powozem cesarza postępowały wszystkie towa­
rzystwa. — Gały pochód przeszedł kilka ulic wśród bi­
cia w dzwony. — Duchowieństwo wszystkich wyznań 
jest tu reprezentowane. — Biskup Krementz nie przy­
był jeszcze — a może i nie przybędzie wcale. Dalsze 
wiadomości przesyłać wam. będę następnie.

Lwów, 10 września.
[Komitet przedwyborczy. — Poświęcenie szkoły miejskiej, El­

żbiety.]
(T.) Niedzielne pierwsze posiedzenie komitetu 

przedwyborczego, było stosunkowo liczniejsze niż do­
tychczasowe Walne zgromadzenia wyborców. P. Hen­
ryk Schmitt zagaiwszy posiedzenie, wezwał zgroma­
dzonych do wybrania prezesa. Przez aklamacyą po­
wołano go, by zecbcial także obradom komitetu prze­
wodniczyć i cala akcyą wyborczą kierować. Na po­
rządku dziennym był wybór komitetu ściślejszego, nad 
tym też tylko przedmiotem toczyły się rozprawy, po 
których ukończeniu przystąpiono do glosowania za po­
mocą kartek już przygotowanych, zawierających imio­
na 31 osób. Ponieważ pp. Zaak i rabin Loewenstein 
przesłali na piśmie oświadczenie, że wyboru do komi­
tetu nie przyjmują, więc w ich miejsce różnych dopi­
sywano innych członków komitetu przedwyborczego, 
skutkiem czego weszli do tego ściślejszego komitetu 
prócz proponowanych, także pp. Jan Dobrzański, dr. 
Semilski, dr. Kohn, Groman i Jolles. Prócz nich na­
leżą do komitetu ściślejszego z pomiędzy osób więcej 
znanych, pp. dr. Benoni, Blotnicki, Gubrynowicz, Gott- 
lieb, Hofmann Kornel, dr. Jekeles, Jaśkiewicz, dr. 
Kolischer, dr. Lubiński, Medwecki, Romanowicz, Star­
kel, Schmitt, Wild i dr, Zbyszewski. W środę wie­
czór odbędzie się pierwsze posiedzenie tego ściślejszego 
komitetu, na którem jeżeli kandydat stanowczo jeszcze 
wybranym nie będzie, to przynajmniej najważniejsze 
zasadnicze kwestye, mianowicie dotyczące stosunku do 
żydów, dziś tak nieprzyjazne w obec rezolucji stano­
wisko zajmujących.

Z wielką uroczystością odbyło się dziś poświęce­
nie nowego gmachu szkoły miejskiej ludowej pod imie­
niem Elżbiety. Rada miejska z prezydentem na czele 
odebrała piękny ten i wspaniały budynek z rąk miej­
skiego urzędu budowniczego, którego naczelnik pan 
Hochberger z całą uroczystością oddał klucze domu te­
go w ręce prezydenta miasta. Poświęcenia dokonał 
proboszcz ks. Odelgiewicz. Do dziatwy szkolnej, której 
około 800 zgromadziło się w wielkiej sali szkolnej, 
przemówił imieniem miasta prezydent Ziemialkowski, 
a imieniem Rady szkolnej jej członek p. Starkel, który 
zwracając się do reprezentacyi miejskiej, wyraził na­
dzieję, że pod światłym i patryotycznym kierunkiem 
dzisiejszego prezydenta, wnet więcej tak pięknych gma­
chów szkólnych w naszćm mieście powstanie i że o- 
świata w ogóle wkrótce znacznie postąpi.

m i c m n v

Berlin, 12 września. Z dniem dzisiejszym 
zakończył się zjazd monarchów w Berlinie, cesarz au- 
stryacki wyjechał już wczoraj wieczorem o 8 godzinie 
wprost do Wiednia, car rosyjski wraz z dwoma syna­
mi i cesarzem Wilhelmem dzisiaj o 7 godzinie rano 
opuścili Berlin. Cesarz Wilhelm jadący na obchód do 
Malborga miał przy swym boku następcę tronu, księ­
cia Fryderyka Karola, ministra wojny lir. Roona, na­
dwornego marszałka lir. Perponcher, szefów cywilnego 
i wojskowego gabinetu Wilmowskiego i pułkownika 
Albedyll, wreszcie przybocznych adjutantów majora 
W interfelda i Lindequista, jako i radzcę nadwornego 
Borcka i sw*ego lekarza dr. Lauera. Cesarz wraz ze 
swą świtą miał przybyć do Malborga o 4 godzinie po 
południu, gdzie go czekał minister hrabia Enlenburg 
przybyły już do Malborga o 9 godzinie rano.

Bliższe szczegóły przybycia i przyjęcia cesarza w 
dniu dzisiejszym w Malborgu, znajdzie czytelnik w 
korespondencyi Malborgskiej, tu zaznaczamy tylko, że 
wedle telegramów’ miało się na obchód zgromadzić o- 
kolo 10,000 osob i że cesarz Wilhelm powróci z tej 
podróży w sobotę do Berlina.

jakiemi odznaczają się jego węglowe i kredowe rysun­
ki. Tylko dalej a wytrwale na tej drodze, a będzie z 
pana Wojciecha Grabowskiego rysownik, jakie­
go nam i Niemej’ pozazdroszczą.

Tegoroczna wystawa nasza była dzięki obrazom 
Matejki, może liczniej, niż którakolwiek z dawniejszych 
odwiedzaną, ogółem bowiem sprzedano 5000 biletów 
wstępnych; jakżeż to jednak mało na Lwów, liczący 
sto tysięcy ludności, zwłaszcza, że między zwiedzają­
cymi wystawę, pewnie połowa było zamiejscowych go­
ści! W Wiedniu gdy w K u n s tver e i u ie tamtej­
szym wystawiony był Rejtan Matejki, zwiedziło wy­
stawę w ciągu miesiąca jednego około czterdzjeści ty- 
sięcy esób!

Właśnie dowiaduję się, że Matejki Batory ma 
ztąd wprost być wysłany do Wiednia, zkąd szanowne­
mu artyście ofiarowano 10,000 złr. za pozwolenie wy­
stawienia obrazu tego przez trzy miesiące roku bic-

Sprawa składek na szkoły ludowe postępuje. 
W lwowskiej kasie oszczędności złożył już komitet cen­
tralny 35,000 guldenów. W ostatnich czasach zajęłj’ 
się i panie nasze szczerze i gorąco zbieraniem składek. 
W Truskawcu urządziły one na ten cel festyn, z któy 
rego czysty dochód wynosi 530 guldenów. W Żywcu 
loteryą fantową, która przyniosła 316 guldenów; w Sam­
borze sama pani Horodyńska zebrała 444 guldenów, 
urządziwszy teatr amatorski; w Kołomyi zebrała pani 
Marya Kuczkowska z koncertu i festynu na cel szkół 
urządzonego 150 guldenów; komitet sam w Drohoby- 
czy pod przewodnictwem pani Stachowćj zawiązany 
zebrał 560 guld., w Horodence zebrano z przedstawie­
nia amatorskiego urządzonego z końcem sierpnia 395 
guldenów i t. d. Prócz tego zbierają panie nasze fan­
ty większej wartości na loteryą, która na korzyść szkol 
ma tu być urządzoną.

Nie dość na tein, nawet i nasi panowie, dzie­
dzice wielkich imion historycznych poczynają brać u- 
dziat w narodowej składce. Oto donoszą dzienniki, że 
Aleksander hrabia Krasicki z Dubiecka z rodziny 
biskupa warmińskiego ofiarował w celu przyczynienia 
się do podniesienia oświaty ludowej w kraju na ręce 
delegata komitetu przemyskiego całych dziesięć cen­
tów! Pan hrabia chciał się uwiecznić. Różne są ku 
temu_S£osoby;_Wielkim człowiekiem był ksiądz biskup

Na innych wielu miejsacb zaznaczyliśmy już za­
patrywania nasze w obec tego Malborgskiego obchodu 
dzisiaj należy nam podnieść tę okoliczność, że cesarz 
Wilhelm5 pomimo wieku, zmęczenia jakie musíalo wy­
wołać podejmowanie przez dni kilka dwóch cesarzy w 
Berlinie, a wreszcie pomimo odradzań lekarzy, udał 
się pomimo tego wszystkiego do Malborga.

Wracając do zjazdu i wyjazdu monarchów z Ber­
lina, nie wiele mamy do zaznaczenia szczegółów. — 
Dzienniki niemieckie już nic, a przynajmniej dzisiaj o 
zjeździe nie mówią, zżymają się tylko na prasę fran­
cuską, która im wyrzuca knowania przeciw rzeczypo- 
spolitćj francuzkićj. Cesarz Franciszek opuszczając Ber­
lin ofiarował 400 tal. proboszczowi kościoła św. Jadwi­
gi ks. Herzogowi na szpital należący do kościoła i 400 
tal. na ubogich. O carze rosyjskim pisze Kreuz-Ztg., 
że kiedy w środę po południu wracał z królewskiego 
pałacu do ambasady, rzuciła się wysiadającemu z po­
wozu do kolan czarno ubrana dama zdaje się z wyż­
szego towarzystwa i z głośnym wykrzykiem podała ja­
kąś prośbę na piśmie. Cesarz przyjął pismo i przyo­
biecał dać rychłą odpowiedź. Gorzej poszło pewnemu 
mężczyźnie, który uchwyciwszy silnie za klamkę u po­
jazdu czekającego przed pałacem królewskim na cara, 
rzucił mu się do nóg bijąc pokłony według greckiego 
obrządku. Nadbiegli konstablerzy zabrali nieboraka na 
od wach.

Zdrowie ks. Albrechta wcale się nie polepsza i nie 
budzi wielkiej nadziei, wedle dworskich biuletynów.

Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zewnę­
trznych, tajny radzca p. Thile podał się ze względów 
zdrowia do dymisyi.

W Aigen pod Salzburgiem umarł dn. 6 b. m. dr. 
Jerzy Philipps, profesor prawa kościelnego przy uni­
wersytecie wiedeńskim, w roku 1825 profesor prawa w 
Berlinie. Kościół katolicki traci w nim jednego z naj­
wierniejszych swych obrońców, a świat uczony jednego 
z najznakomitszych kanonistów. Dr. Philipps urodził 
się w r. 1804 w okolicj’ Gdańska protestantem, w r. 
1833 przeszedł na katolickie wyznanie.

Z 1 październikiem wchodzi w życie nowe prawo 
hypoteczne. Abj’ pod tym względem dojść do jak naj­
większej jedności, odbyło się we wtorek pod przewo­
dnictwem prezesa miejskiego sądu, tajnego radzcy 
Kriigera posiedzenie, na które zawezwano dyrektora 
Berlińskiego sądu powiatowego i dyrygentów najbliż­
szych deputacyi sądowych.

Pan Schultze - Delitsch otrzymał podobno znaczną 
sumę od kilku kapitalistów na zapobieżenie braku 
mieszkań ubogich mieszkańców Berlina. Celem jak 
najlepszego rozporządzenia powierzonych mu pieniędzy, 
zwołał p. Schultze-Delitsch zgromadzenie, w któién 
udział wezmą między innemi dyrektor Bodinus i rze­
cznik Makowęr.

Bawarskie przesilenie ministeryalne trwające już 
blisko 2 tygodni pozostaje do tej chwili statu quo.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 11 września. Dzienniki tutejsze 

nie mogą się jeszcze oderwać od uroczystości berliń­
skich i nie wątpimy, że długo, długo jeszcze będzie 
dla nich ów zjazd berliński tem źródłem, z którego
będą czerpać natchnienie i siły tak niezbędne w chwili, guy pomy ku, ci hm uilvplv. N £ „ « 4 <v g o
Revue, organ ks. Auersperga zastanawia się nad sku­
tkami, jakie spotkanie trzech monarchów przynieść mo­
że wewnętrznej polityce monarchii austryackićj. „Spo­
tkanie w Warszawie r. 1860 — mówi ten dziennik — 
dokonanćm zostało pod auspiciaini gabinetu Goluchow- 
skiego i dyplomu październikowego. Zjazd w Gastei- 
nie wyniósł kr. Belkrediego na prezesa gabinetu austry- 
ackiego i utorował drogę do ugody z Węgrami. Do 
Berlina zaś udał się Franciszek Józef, aby zdobyć tam 
rękojmię pokoju i zapewnić się, że rozwój Austro- 
Węgier na dualistycznej podstawie i zakończenie we­
wnętrznych zawikłań nie tylko jest możebnćm lecz i 
zapewnionćm. — Spotkanie z książętami Niemiec i 
Rosyi poczytać należy za zdobycz owej zewnętrznej 
polityki, jakiej to Austrya koniecznie potrzebowała dla 
rozwoju i rozkwitu konstytucyi, a której zdobyczy na­
daremnie szukała w zwycięztwacb własnego oręża. 
Gorące nasze pragnienia, aby raz uwolnić się od we­
wnętrznych wstrząśnień', od nieszczęsnego systemu przy­
noszącego monarchii ciągłe i ciągle zmiany, dziś urze­
czywistnione zostuły zjazdem berlińskim.“ — Widocznie 
spodziewa się gabinet ks. Auersperga, że żywot jego

Oświata-ludu to dziś nasze hasło. — Składki na 
szkoły, to jeden ze środków do tego wielkiego celu 
prowadzących. Ale czyż to wystarczy? Oto posłu­
chajcie państwo: Zapowiedziane na wczoraj procesye na 
intencyą papieża odbywały się rzeczywiście. Jedna z 
takich procesyi była w Cbodowicjr pode Lwowem. — 
Jest tam cudowny obraz Matki Boskiej. Ghodowice, 
to wioska lwowskićj kapituły łacińskiej. — Tłok 
ludu byt ogromny. — To źle jednak, że o kilka­
dziesiąt !■ roków od kościoła jest karczma, ale tuż 
pod samym kościołem sprzedają żydzi na umyślnie w 
tym celu ustawionych straganach wódkę. Prawo pro- 
pinacyi przynosi też kapitule znaczny bardzo dochód. 
Żydzi dzierżawiący to prawo od kapituły, starają się jak 
mogą, aby. wyjść na swoje. Rozpajają więc ludność 
miejscową i spieszącą na odpust, o ile im sił stanie. 
Wczoraj w skutek sporu powstałego między pijanymi 
chłopami a żydem karczmarzem przyszło do okropnego 
krwi rozlewu. Żyd siekierą dwóch chłopów śmiertel- 

. nie poranił. Jeden z nich podobno już umarł. A do-? 
dać potrzeba, że żandarmów, policyi, która Itak staran­
nie politycznych pilnuje zgromadzeń, nie było tam ańi 
śladu! Sejm nasz jeżeli chce rzeczywiście podnieść byt 
moralny i materyalny ludu naszego, jeżeli chce lud ten 
przynajmniej od zupełnego ocalić upadku i zapobiedz 
nieuniknionej w skutek zubożenia i rozbestwienia ciem­
nych mas katastrofie, powinien przedewszystkiem ob­
myślić środki zmniejszenia pijaństwa między ludem p 
sposób, jak w obec istniejącego równouprawnieńia wy­
znań usunąć Żydów z karczem wiejskich. Sejm po- 
winienby wysoką, jak najwyższą wyznaczyć nagrodę 
za podanie projektu rozwiązania tego zagadnienia. — 
Karczmy wiejskie w rękach żydów, to najdotkliwsze 
kraju nieszczęście, to główna przyczyna ciemnoty i nie­
szczęście, to główna przyczyna ciemnoty i niemoralno- 
ści coraz większej naszego ludu wiejskiego. Jeżeli mó­
wię o Żydach, to nie mówię tu o wyznawcach wiary 
Mojżeszowej w przeciwstawieniu do wyznawców wiary 
Chrystusowej, lecz mówię o tej solidarnie związanćj ka­
ście spekulantów, o tćj spółce liczącej niezliczone setki 
tysięcy członków najściślejszym węzłem interesu zwią- 
zanych, która cały kraj niejako wzięła w dzierżawę, któ­
ra li dla swej własnćj korzyści materyalnej wyzyskuje 
wszelkie warstwy społeczeństwa naszego, która wzięła o- 
bywatclstwo wiejskie tak w kleszcze, że tu nikomu prócz

będzie dłuższy, niźli jego poprzedników ; przyszłość n 
każę, o ile nadzieje te nie są zwodnicze i o ile zja2f 
berliński wpłynie na utrwalenie w Austryi pewne» 
dłuższe powodzenie rokującego systemu.'

Sejm węgierski obraduje codziennie. Na jednśn 
z ostatnich posiedzeń nastąpił wybór marszałka. 
stał nim, jak to przewidywano, dawniejszy miniuj 
Stefan Bitto. Kandydat lewicy Tiszy zyskał tyl|. 
glosy własnego stronnictwa; najskrajniejsza lewię 
wstrzymała się od glosowania. Nie oznaczono jeszc, 
dnia wyboru delegacyi.

Dzienniki węgierskie omawiają bardzo obszerj: 
mowę Ghiczego, podaną przez nas w główniejszy,, 
zarysach. Pesti Naplo twierdzi, że mowa ta j6 
tym mostem, po którym łatwo się dostać do ugOj 
z Deakistami. Pester Lloyd mniema, że uw 
rozbić się musi o kwestye wojskowe, bo lewicy na 
więcćj zależy na tćm, aby Węgry miały armią Osj 
bną, a to właśnie sprzeciwia się z gruntu zasadnie» 
stronie ugody z r. 1867. Ten sam dziennik zazj 
cza, że żaden z organów Deakistowskicli niewierj 
aby przyszło do kompromisu.

Organ ministerstwa wojny Wehrzeitu ng, pot]a 
preliminarz budżetowy tegoż ministerstwa na r. 18; 
Wynosi on około 5 milionów więcćj niż na r. b. ? 
zwolono, a przeto 95 milionów złr. Mówią, że ga| 
net wspólny zamyśla poprzeć ministra wojny.

Świat uczony poniósł w tych dniach wielką stu 
w osobie dr. Philipsa, profesora prawa kanonicz, 
go na uniwersytecie wiedeńskim. Urodzony 1804 
pobliżu Gdańska, uczęszczał w Getyndze na kurs p, 
wniczy, a już w roku 1825 habilitował się jako pro 
sor prawa na wszechnicy berlińskiej. Roku 1833 pt 
szedł wraz ze swą żoną i przjjacielem Jarkę na l0 
kościoła katolickiego i otrzymał zaraz potem wezw# 
do Monachium, gdzie w bliskich zostawał stosunki 
z najznakomitszymi tamtejszymi uczonymi. Wypai 
bawarskie roku 1847 sprawiły, że musiał opuścić 1 
nacbium. Był członkiem parlamentu frankfurckie 
późnićj profesorem w Jnnsbruku, a w’ końcu we Wiedi 
Między licznemi jego dziełami zajmuje pierwsze mi 
sce sławne dzieło o prawie kanonicznćm.

FRANCYA.
* Paryż, 10 września. Prezydent przygotot 

je w Trouville różne projekta mające być przedłóż« 
na nowo zebranemu w listopadzie Zgromadzeniu na 
dowemu. Do najgłówniejszych z nich należy utwór 
nie drugiej Izby i mianowanie wiceprezydenta rzec 
pospolitej. Prasa niemiecka niezadowolona mianom 
z ostatniegó, bo dla Niemiec anarchia we Francji u 
więcćj na rękę, chcieliby koniecznym sposobem wyk 
czyć tę potężną niedawno jeszcze monarchią z wp| 
wu na losy Europy i sami objąć hegemonią w s 
rym świecie. Podają więc w wątpliwość, czy Prane 
a raczej p. Thiers znajdzie odpowiedniego męża, 1« 
ryby mógł godnie go zastąpić, a w razie śmierci p| 
zydenta objąć całkiem ster rządów we Francyi.

Korespondent Indépendance belge zazna« 
dzisiaj ważną dla Francyi wiadomość, że cesarz Aj 
ksander w rozmowie swój w Berlinie z posłem fran 
skim p. Gontaut Biron okazywał mu wiele wzglęt 
i powiedział wyraźnie, żc nic nie zaszło pomiędzy ti 
mą monarchami, co moglobj’ grozić w przyszłości Fi 
cyi, nawet śladu nie ma nieprzyjaznego dla niej us 
sobienia trzech cesarzy, owszem o obecnych rządacl 
Thiersa można się tylko jak najlepiej wyrażać.

Saint Réné Taillandier, podsekretarz w minia 
stwie oświecenia, podał się do dymisyi, którą przyj;

Skazanie pana de Vallon co razem z Moskala 
zrobił znaną demonstracyą w Trouville na korzyść 
napartystów, tylko na maleńką karę 5 dni więziei 
gniewa wielce p. Thiersa. W skutek tego powi 
Bien Public, że pan Vallon młody, dobrze wyc 
wany i wykształcony człowiek, który był swego ez 
nawet sekretarzem ministra skarbu Pouyer-Quert 
powinien być inaczej osądzonym, zwłaszcza za przekl 
czenie naruszające wielce porządek publiczny, któi 
Francya tak bardzo potrzebuje, aniżeli zwyczajni nl 
tnicy z Nimes, których przecież za naruszenie poił 
dku na 10 dni skazano. Bien Public mówi« 
niestosowności tak lekkiego traktowania tćj spn 
przez sądy francuzkie, zachodzi w swein oburzeniu 
wet tak daleko, iż jawnie podnosi potrzebę refoi 
sądownictwa we Francyi.

Rappel najnowszy podaje następujący skład
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cyi, która najrozmaitszemi i najzdrożniejszemi środk 
nie dopuszcza chrześcian do takich dzierżaw, która 
sztą umie jak nikt korzystać z ciemnoty i lekkom 
ności ludu wiejskiego, będącego pod każdym wzgty 
na jćj łasce i w jćj służbie. Jaką plagą ciężką 
kraju jest ta straszna kasta, przyrosła do nas choi 
zrośnięta z naszćm społeczeństwem, nikt kto tu 
licyi, mianowicie w wschodniej jego części czas j 
nie mieszkał, wyobrażenia mieć nie może.

Nowin 1 i t e r a c ki cb jest u nas bardzo nie 
Jak cały kraj, a przynajmniej poczciwsza jego t 
sprawą szkół zajęta, tak i drukarnie nasze gb 
książkami szkólnemi zatrudnione. P. Karol 1' 
księgarz tutejszy, od wielu lat najzasłużeńszy na» 
ca książek szkólnych i podręczników, nowe na 
polu oddaje szkolnictwu usługi, zaradzając bezusta 
brakowi takich książek. Obecnie wydał swoim u9 
dem profesora dr. Adama Kuliczko wskiego:, 
rys dziejów literatury polskiej do uż)' 
szkolnego i podręcznego.“ Je3t to dzieło j® 
tomowe tylko i właśnie dla tego bardzo umiejęfB1' 
stosowane do potrzeb szkólnych. Dalej wydał p- 
opracowaną przez prof. Tomasza Staneckiego1 
rytinetykę i algebrę Mocnika dla klas’ 
szych gimnazyalnych;“ — dalej w drugie® 
daniu: „Curtiusa gramatykę języka gfeC 
go“ opracowaną przez prof. Tomasza Stern9 
F. Samolewicza, tudzież „Początki geonD 
Mo cnika“ opracowane przez prof. Sterna la- 1 
garnia Polska zaś Bartoszewicza wydaje tub 
je powszechne Schłoś sera, przeznaczając 
czysty dochód na korzyść szkół ludowych. *! 
szy zeszyt wyjść ma w październiku, a redaktor 
myk a, pisemka dla dzieci p. Bełza: „Bibl>° 
kę dla dzieci“, której pierwszy tomik wkro 
ma pojawić.

Przybył tu bardzo zaszczytnie znany rzezki9* 
Gujski a p. Stein man, który właśnie wykon9 
piersie Moniuszki w Warszawie, jest spodziewany

9 września 1872.
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ty francuzkiój na r. 1873. Flota francuzka obejmuje w 
r. 1872 104 uzbrojone okręta, pomiędzy któremi jest 
7 pancernych wraz z 27,993 ludźmi. W roku 1873 
liczyć będzie flota francuzka 94 uzbrojonych okrętów, 
pomiędzy któremi 8 pancernych i G2 okrętów rezer­
wowych włącznie 19 pancernych wraz z 28,431 lu­
dźmi. Na powiększenie floty przeznaczono 22 miliony 
franków. Z 94 okrętów uzbrojonych na rok 1872, 11 
okrętów stanowić będzie flotę ewolucyjny,, 36 okrętów 
rozdzielonych będzie na Antille, Chiny, Japonia i fran- 
cuzkie wybrzeża, 24 na stacye w Algierze, Egipcie i 
koloniach, 15 okrętów przeznaczonych będzie do szcze­
gólnych misji, a zwłaszcza 4 do deportacyi do Nowej 
Kaledonii i 6 do służby w portach i szkół dla maj­
tków.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Tczew, 12 września. W tej chwili udaje się car 
rosyjski w dalszy podróż, pożegnawszy się serdecznie 
z cesarzem Wilhelmem. Obadwaj cesarze zjedli wspól­
nie obiad. Cesarz Wilhelm wyjechał w kwandrans 
później do Malborga.

Malborg, 12 września. Właśnie odbył się uro­
czysty wjazd cesarza do miasta. Miasto pięknie przy­
ozdobione, wspaniały przedstawia widok. Przy powi­
taniu cesarza, obecnymi byli naczelnicy władz cywil­
nych i kościelnych, komitet urządzający uroczystość i 
korporacye. Powietrze nie sprzyjało uroczystości.

Carogród, 11 września. Djemil Pasza uda się do 
Liwadyi, aby w imieniu sułtana powitać cesarza Ale­
ksandra.

Waszyngton, 11 września. Stronnictwo koalicyi 
z Massachusett postawiło senatora Sumnera jako kan­
dydata na gubernatora.

Monachium, 12 września. Na kongres staroka­
tolików w Kolonii pośla bawarskie starokatolickie 
gminy swych reprezentanów. »Z Monachium udadzą, 
się na kongres profesorowie Dóllinger, Friedrich i 
Huber.

©stataale telegrasasy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 12 września. Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisyi nieustającej zażądał Reineville 
wyjaśnień co do pogłosek, jakoby dochód z po­
datku cłowego zmniejszył się o 90 milionów. 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, iż cy­
fra ta jest niedokładną. Na zapytanie p. Abo- 
villes w sprawie przerwania prac górniczych 
przy Mont Cenis tunelu, odpowiada minister, że 
rząd nie ustąpi w tej mierze ani przed wpły­
wem ni naciskiem zewnętrznym i dokona co 
przedsięwziął. Na interpelacyą, Pages-Dueports 
oświadcza minister, że układy co do odnowie­
nia traktatów handlowych są w toku i rokują, 
że doprowadzą do wzajemnego porozumienia.

Malborg, 12 września. Po uroczystym 
pochodzie nastąpiło o godzinie 7 złożenie hoł­
du przez reprezentantów okręgów Prus zacho- 
chodnich, Warmii i Noteci. Na przemówienie 
nadprezydenta w którem tenże ponowił imie­
niem prowincyi przyrzeczenie niewygasłej wier­
ności i nieograniczonego poświęcenia dla cesa­
rza i jego d mu, odrzekł monarcha: Przyby­
łej do mnie na wiosnę deputacyi oświadczyłem

iż przybędę na uroczystość jubileuszową, jeśli 
mi czas i zdrowie posłuży. Jedno i drugie do­
pisało mi a to ku wielkiej mojej radości. Wiel­
kie wypadki były udziałem naszej ojczyzny, naj­
większe przyniosły nam lata ostatnie w któ­
rych Prusy stanęły na czele Niemiec. Uczucia 
z jakiemi oświadczacie się, przyjmuję w peł- 
nem zaufaniu i w tej nadziei, iż ci także któ­
rzy dotąd nie dość umieli pogodzić się z wy­
padkami, przyjdą wkrótce do poznania.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Pozimn, 13 września. Dowiadujemy się z pewnego 
źródia, że od św. Michała t. r. urządzoną, będzie przy wyższśj 
szkole, żeńskiej, będącej pod kierunkiem prof. Mottego (Półwiej- 
ska ulica nr. 2) tak nazwana Selecta, czyli kurs jednoroczny 
przysposabiający do egzaminu na nauczycielki.

— * Wczoraj o godzinie 10 z rana odbyło się w ko­
ściele,św. Marcina żałobne nabożeństwo wobec licznie zgroma­
dzonej rodziny przyjaciół i znajomych za duszę ś. p. Michaliny 
z Mlickicli Koszutskiej.

— * Naczelny prezydent, hrabia Konigsmarck i jeneral- 
ny superintendent dr. Cranz wyjechali wczoraj do Bydgoszczy, 
aby być, obecnymi przy tamtejszej uroczystości położenia kamie­
nia węgielnego, pod szkołę przemysłową przez cesarza.

— ,* Minister sprtw duchownych wydal rozkaz tutejsze­
mu magistratowi, ażeby tenże zakazał udzielania nauki liistoryi 
we wyższych klasach szkoiy realnej w języku polskim.

— '■ Dr. Józef Samter został mianowanym radzcą zdro­
wia. —

-— * Kontrola tegoroczna dla miasta Poznania ma się 
odbywać od 1—4 i od 9—10 października. Jak zwykle, tak i 
teraz wybierać będą młodych ludzi do gwardyi i załogi prowin- 
cyonalnej.

— * Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, jeden ze 
synów znanego nam obywatela tutejszego, otwiera w bardzo kró­
tkim czasie w mieście naszem handel li-urtowny i detali­
czny żelaza. — Wiadomość tę witamy z radością, jako nowy 
znak gorliwej pracy około podniesienia naszego przemysłu.

— * We wtorek pracowało kilku robotników z fabryki 
gazu przy placu Wilhelmowskim, zakładając rury gazowe, przy- 
czern z powodu nagłego wybuchu gazu zostali tak odurzeni, że 
padli bez przytomności. Odniesiono ich na stronę, gdzie dopie­
ro po dość długim czasie przyśli znowu do siebie.

— * W nocy z, poniedziałku na wtorek zrobiła znowu po- 
licya obławę na podejrzane osoby, przyczera schwyciła 6 włó­
częgów, pomiędzy temi kobietę, która niedawno wyszła z doinn 
poprawy w Kościanie.

— T Dowiadujemy się, że dom szkólny przy rogu ulicy 
św.,Marcina i Małej rycerskiej znajdujący się już w dniu 1 pa­
ździernika rb. dla rozszerzenia łlaiej rycerskiej ulicy rozrzuconym 
zostanie; dokąd zaś szkolą i nauczyciele przeniesieni będą, nie­
wiadomo.

— * Posiedzenie Rady nadzorczej Spółki akcyjnej te­
atru polskiego odbędzie się w dniu 15 bm. (w niedzielę) o go­
dzinie 12 w południe w lokalu zwykłym.

— * Jak wiadomo, przeznaczono dla Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego 13 inspe .torów szkólnych; tymczasem pomimo te­
go, że do godności tej dość znaczna, bo do 1500 talarów przy­
wiązana jest pensya, dotychczas nie zdołano liczby tej wypełnić. 
Cała nadzieja polega jeszcze w nauczycielach gimnazyalnych 
lub realnej szkoły, z których, jak tutejsze pisma niemieckie się 
spodziewają, zgłosi się dostateczna liczba do sprawowania rze­
czonego urzędu.

— * Na stowarzyszeniu poznańskich nauczycieli przyj­
dzie pod rozprawy przez tutejsze władze poruszona sprawa, ty­
cząca się kasy wdów i sierót.

— * Pożary. Pod Międzyrzeczem spaliły się w zeszły 
piątek, trzy stodoły z całkowitemi zasobami zboża z tegoroczne­
go żniwa. Powodem ognia byli dwaj tnali chłopcy, którzy ba­
wi c się nieostrożnie zapałkami, sprowadzili to nieszczęście. W 
innein znów miejscu pod tem samem miastem spionęia w sobotę 
zeszłą jedna stodoła. — Pod Wolsztynem zgorzało wieczorem 
w dniu 5 b. m. pięć gospodarstw do szczętu. I tu dzieci były 
powodem tćj wielkiej klęski.

-— * Dobra Olszyn pod Ostrzeszowem, należące dotych­
czas do p. Iiembok, nabył kupiec p. Katzenelle w Kroto­
szynie za 125,000 tal.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 14 września Pod­
wyższenie św. Krzyża, w kalendarzu słowiańskim Ziemomy- 
slawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 32, zachód o godzinie 
6 minut 18. Długość dnia 12 godz. 59 minut.

Dnia ,14 września 1402 śmierć Dobrogosta arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1485 hołd Mułtan i Wołoszczyzny. — 1792 
poselstwo Targowhzan do Carycy. 1812 Polacy w Moskwie. — 
1831 bitwa pod Drzywcami.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
Dnia 13 września.

HOTEL FRANCUZKI.

płac., wrzes.-paździer. dito’płac., październik-listopad 54t/ł-54-'| 1 
płacono listopad-grudzień *54'4-'Ze-5:9 pł. Jęczmień per lOOlffi 
kilogr. mały i wielki 46-58 tal. weale jakości i. — Owies pe

BAZAR. Prof. Kolberg z Warszawy, Dziembowska z Roszko 
wa, Chłapowski z Bonikowa, JSkórzewska z Jezior i Jara 
czewski z Leszna.

HOTEL PARYZKI. Skrzydlewski ze Siekierek, Okulicz z Lu 
biatówka, Wojciechowski z Kórnika, Kaczanowski z Choj 
nic, Wodzyński z Warszawy, Skibiński ze Szubina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. '

— * Przy dalszem ciągnieniu 3 klasy 146 kr. pruskiej 
loteryi padly 2 wygrane po 600 tal. na nr. 50,910 i 91,706. 
4 wygrane po 300 tal. na nr. 47,543, 52,382, 66,546 i 74,611. 
9 wygranych po 100 tal. na nr. 8020, 19,283, 23,294, 33,864, 
48,974, 53,782, 54,329, 70,333 i 87,580.

— * Przy ukończonem w dniu dzisiejszym ciągnieniu
3 klasy kr. pruskiej loteryi padly 2 wygrane po 5000 tal. na 
nr. 37,989 i 46,112. 1 wygrana po 2000 tal. padła na nr. 75,298.
1 wygrana po 1000 tal. padła na nr. 44,275. 2 wygrane po 600 
tal. padly na nr. 28,850 i 72,060. 2 wygrane po 300 tal. padły 
na nr. 48,915 i 88,914. 11 wygranych po 100 tal. padły na nr.
7744, 8485, 30,350, 40,802, 42,802, 44,830, 48,767, 64,826, 77,325, 
92,549 i 93,547.

SłSaeMa gtoassaassUss, 13 września.
Poznańskie stare 3’/i % listy zastawne 94% pła. Poznańskie 

uowe 4 % listy zastawne 92 tal. żąd. — płacon. — Poznańskie 
listy rent. 95'/a tal. żąd. — Pozn. 5°/0 obligacye prow. 1005 8 tal. 
pl. Poznań. 5°|„ procentowe obligacye powiatowe 1005|,2 tal. żąd. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. pow. 94% tal. pł. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100% tal. ż. — Oblig. miejsk. 4% 
91 talar, żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. pł. — Polskie banknoty 82’ 4 tal. pi. Za­
graniczne banknoty 99% ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) — żąd. Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. •— Wschodnie "niemieckie akcye 
bankowe — płac. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe — płac. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. — plac. — Kwilecki, Potocki i Spółk. —• żąd. 
3%°/0 Obligacye długu państwowego 903|, tal. — 4°0 pożycz­
ka państwowa 91% tal.— Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
60sij tal. żąd.— Poznańskie "prowincyonalne akcye bankowe 
115 tal. ż.

Żyto: wypowiedziano 53 węcpli; na wrzesień 53 — 
na wrzesień-październik 53 — na jesień 53 — na paźdz.- 
listop. 53 na iistop.-grud. 52% grudzień-styezeń 1873 52%.

Okowita: Wypowiedziano 22% — na wrzesień 22% 
na paźdz. 19% listo, dto. grudz. w związku 18% — na styczeń 
1873 18‘4, — luty 1873. dtp.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dma 13 września 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknćj, szelel po 42 kil. 3 22 6 3 20 — 3 17 6
średniej 3 10 — 3 7 6 3 5
pośledn. 3 2 6 3 1 3 3 — —

Zyta ciężkiego 40 • 2 11 3 2 10 — 2 9 —
- średniego - 2 7 6 2 6 3 2 5 —
• pośledn. 2 4 — 2 3 9 2 3 —

Jęczmienia wielk. 37 • 1 27 6 1 23 9 1 22 6
- drofen. > 1 25 — 1 22 6 1 20 —

Owsa 25 • 1 8 — 1 4 — 1 — —
Grochu do gotowań.- 45 - 2 7 6 2 5 — 2 4 —
Grochu na paszę - 2 — — 1 29 — 1 27 6
Rzepiu zimowego 37 • 3 26 — 3 25 6 3 25 —
Rzepiku zimowego 3 27 6 3 27 6 3 27 —
Rzepiku latowego • — — — — _ = — —
Tatarki 35 • 1 22 6 1 21 3 1 20 —
Kartofli 50 • — 17 6 _ 16 — — 15 —
Wyki 45 -
Łubinu żólt. 45 - — — — — — — — — —

• niebicslt. 1 5 — 1 2 6 1 — —
Koniczyny czerw, cent. po 50 kilo. — — i — — —1- — — —
Koniczyny białej • • —

11
* Mąka, Berlin. Pszenna No. 0 12%,--12. No. 0 i 11% 

2. Rzanna No. 0 9-8% No. 0 i 18%-73|(. wrzesień 8 tal. 7-6 
sbr. wrzes.-paźdz. 8 tal. l%-4 sbr. paźdz.-iistop. 7 tal. 28% sbr. 
8 tal. 1 sbr. Iistop.-grud. 7 tal. 27% sbr. 8 tal. kwiec.-maj 7 tal. 
26%-28 sbr.
' Giełda berlinska, 12 września.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 78—89 tal. według jak. żąd.
wrzes. 84-% wrzesień-październik dito płacono paźdz.-iistop. 
82%-83% plac., Iistop.-grud. 81%-82% płacono, kw.-maj 81'/4-82 
plac. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. wrzes. 53%-54

pa-.dz. — tał. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 231/ Bill 
tal. płac.; wrzesień 23%4-5|24-‘/4 wrzes.-paździer. dito pł., paź RR}| 
dziernik-listopad 23%-’ 3-%2 płac., listopad-grudzień 23%2-%2-’| IM 
pł., grud.-stycz. — płacon. styczeń-luty — kw.-inaj 24’%-% pil™''
maj-czerwiec — tal. — Olćj lniany per 100 kilogr. w miejsci 
27% tal. Olej skalny płac. 100 kilogr. w iniśjscu 14 talj|| 
plac, wrzesień — wrzesień-paździer. 13%-’/24«% p|. październ.iHI! 
listop. 1312-%,-% pł., list.-grud. 13%-% ph, grud-stycz. 13%-8| M 
kw.-maj — Okowita per 100 litr. 100°|o—10000% w miej aj! 
bez beczk. 24 tal. 15-13 sbr. wrzes. 24 tal. 6 sbr. 23 teł. 29 sbr H 
24 tal. wrzes.-paźdz. 20 tal. 29 srb. 21 tal. 5 sbr. paźdz. list. 19 tal 
15-20 sbr. płacon. listopad-grud. 19 tal. 19 tal. 6 sbr. grudzień- ffi t 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 19 tal. 9—15 sbr.

Morsa telegrafíenme.

BEBŁMI, 13 września 1872. 
Stan powietrza: mgliste

Pszenica: stale 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olśj rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: wyżej 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
na kwiec.-maj 
Owies: spok.

kuru ! kurs
początk. ! koñeo v. y

84’
841

54 
■54% 
54%
55

23%
23%,
23%.

23 29 
21 6 
19 16 
47%

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7%°|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp.: stałe

kurs I kurs 
początk. końcowy!

14

295’/«
131%

67 
971/, 

209 % 
51% 
51%

SPROSTOWANIE.

We wczorajszym numerze Dziennika zamieszczo­
no w przeglądzie po dwa kroć, że car rosyjski 
wzniósł toast na pomyślność armii francuzkiej. 
Czytelnicy łatwo się domyślili, że przez pomyłkę wy­
drukowano francuzkiej miasto pruskiej.

(Nadesłano.)
Zbiór pięknych rogów jelenich,
przy tem 2 egzemplarze nie widzianej dotąd wielkości, 
są wystawione (4075)

w ISoteln Myliusa.

(Nadesłano.)
Szczecińsko-Nowo-Yorkskie stowarzyszenie żeglugi 

parowcami. Parowiec „Egypt“ pod kapitanem Gro­
gan, ekspedyowany przez pana C. Messing w dniu 
28 sierpnia r. br. przybył dnia 8 września szczęśliwie 
do Nowego-Yorku.

(4074)

W sobotę dna 14 września 
odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo za duszę śp. L¥S aelaa- 
Siny z Mlickich 14.0- 
SZtltskłęj, w Kazimirzu.

Co tylko opuściła prasę broszura:

Bydgoszcz 18J2.
przez X. Ignacego Polkows­
kiego. Cena 12 sgr. Dochód prze­
znaczony na korzyść Ochronki Byd­
goskiej. Księgarnia Tytusa Dasz­
kiewicza w Poznaniu. (4083)

Nauczyciel domowy,
mogący przysposobić 9cio letniego chło­
pca do kwinty, znajdzie zaraz miejsce 
u podpisanego: zgłosić się franko do 
Wieszczyczyna p. Dolsk.

(4072) Krzyżtoporski.

Obwieszczenie.
Przy Magistracie miasta Poznania natych­

miast obsadzone ma być miejsce płatnego 
radzcy miasta z pensyą 1200 tal. rocznie. 
Upraszamy tych, którzy zecheą starać się o to 
miejsce, aby do dnia 5 ¡października r. b. 
zgłosili się do podpisanego. (4084)

Poznań, dnia 12 września r. 1872. 
Przewodniczący reprezentantów miasta Po-

Pilet
rzecznik.

znania.

Obwieszczenie.
Z powodu potrzebnego przekładania bruku, 

począwszy od 14 b. m. aż do dalszego rozpo­
rządzenia jedna tylko kolej bramy Berlińskiej 
dla komunlkacyi otwartą, druga zaś zamknię­
tą! będzie. Porozstawiane posterunki wskażą 
ewentualnie drogę, którą obierać należy.

Poznań, 11 września 1872
Król. Dyrckcya policyi.

___  Śtaudy. (4079)

^elem obrania Delego­
wanego na walne 
zgromadzenie Spó­

łek zarobkowych polskich, które 
się odbędzie w Poznaniu dnia 
6 października rb., wyzna­
cza się walne zgromadzenie To­
warzystwa pożyczkowego dla 
miasta Inowrocławia i okolicy na 

¿ o. 27 września rb. przed poł. 
o godz. li tćj w hotelu p. Rehe­
rida w Inowrocławiu na które 
Wszystkich Członków Towarzyst­
wa zaprasza (4073)’

KOMITET.

fn. «»«koje na pierwszem piętrze
k sk>’z.ydle) są tanio do wydzierżawienia.

Wielkie Garbary 17.
—b----------------________ (4039)____ ____
kói'X Uó' T0(1g5rnéj No 7 jest piękny po- 
wvnQi«a■ pi^trzg' od’ 1 wMarermka do

Administracya „Dziennika Poznańskiego“ 
przyjmuje przedpłatę w ilości I tłtlara na 
mające wyjść dzieło:

„Studya astronomiczne“
przez ś. p.

Józefa Celińskiego.
Niniejszem mam zaszczyt, donieść Szanownej Publiczności, że destylacyą 

prowadzoną przez lat 3!) przez p. C. J. Maetze przy Wodnej ul. Nr. 20. 
na dniu Igo września 1872 objąłem i pod firmą

18. liowałsłifi.

dalej prowadzić będę. (4077)
Prosząc o łaskawe względy Szanownćj Publiczności zostaję z szacunkiem 

uniżony &<efan łŁowsiIski.

««BESKr
Wyrnby na meble i portiery. 
Firanki, pokrycia na stoły.
Kobierce, chodniki. (4038)

Maty kokosowe, woskowe płótna 
Amerykańską skórę i rolosy
poleca w każdym rodzaju i wielkim doborze

Robert Schmidt
IIj]lek UD. dawniej Antoni Schmidt.

Eau de Melise de Carmes, 
P. BOYER w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany- i używa­

ny W Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (1522)

Poszukuje się (4042)
nauczyciela domowego

od Igo października r. b.
Bliższe szczegóły poste restante P.

R. Dubin.
Kupiec płacący gotówką poszukuje

kilku dostawców pięknego

stołowego i kuchennegomasła,
zapewniając ceny najwyższe.

Zgadzający się na to właściciele
zechcą nadesłać swe oferty sub W. 
1O. post. rest. Arnswalde aż do 
16 września. (3976)

Czemuż cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i 

krzyżu, migrenę, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz łydkowy 
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny,
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (3928)

Karol Simon, weterynarz, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki

leczenia. — Leszno.

s
| Fortepiany salonowe,
| koncertowo, skrzydła 
“ (Stutzflügel) i pianina

w największym w yborzez fabryk najwziętszych pod © gwaranęyą pięcioletnią 
§ poleca (4067) §

? L)i Li ¿»Ai_Ji.uxyi_iJUMv.-iJ.ix' e

Posada itaiwzycicSa 
domowego już jest za­
jęta w IMminieim Łu- 
Isrsz p. t'Karukowem.

Gościniec w Czer­
minie mila drogi od 

IńS^aPleszewa, wraz z ogro­
dem jest natychmiast do wydzierżawie­
nia urzeźnika Stanisława Cłta- 
rońskiego z Czermina. 14 wsi 
należy do tej parafii. (4050)

Świeże siano
(potraw) (4080)

kilkadziesiąt eentn.
Bliższą wiadomość udzieli J. Pie- 
trOWSki, rzeźnik. Stary Ry 
nelk, obok cukierni p. Pfitznera.

Dom. Bliżyce pod Kiszkowem 
sprzedaje 17 sztuk 1) letnich obfi­
tych we wełnę (4061)

baranów. _

Sprzedaż bydła do chowu.
Pełnokrwiste bydło Shorthorn, burany 

Southdown i Cottswold-Southdown i świ­
nie angielskie w Bogdanowie pod O- 
bornikami w W. Ks. Pozuańskiem. Spro­
wadzam także chętnie, jak dotąd, znane mi 
dobrze rasy bydła do chowu z Anetlii.
(3666) !¥• W. Witt.

KONCERTA-ULLMANA
w poniedziałek i wtorek, dnia 7 i 8 października

o 7mój godzinie. .
Na sali bazarowej.

Tylfe.© dwa kwucerta,
Każdy z całkiem zmienionym prógramem,

ŚPIEWACZKI

Marya Monbelli, — Amalia Franchino, —
Anna Regan, — De Meric-Lablanche.

WIRTUOZI
Camillo Sivori, — Rafael Joseffy, —
Jules de Swert, — A. de Vroye.

Kierownik koncertu: kapelmistrz R. Metzdorff.
Skrzydło do koncertu z król. sask. nadw. fabryki fortep. Juliusza Bluthnera-

Ed. Bote
(4082)

Sprzedaż biletów odbywa się w nadwornej księgarni i składzie 
<ś. ISoeli, gdzie także i programów nabyć- można.

Ceny miejsc:
Miejsca numerowane (fotele) a 2 tal. i 1% ta!., 
miejsca dla stojących a 1 tal.

Sprzedaż biletów rozpoczyna się od środy dnia 18 września w nadwornym składzie 
nut i księgarni
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Posen Adien Brauerei Gesellschaft
FELDSCHLOSS.“

Rada Nadzorcza:
Rzecznik Pllet, przewodniczący.
Kupiec Robert ©arley, zastępca.
Pan EcIiOTt, dyrektor prowincyonalnego wekslowego i dyskontowego banku w Poznaniu.
Bankier HcrFlIft&IllB Pfl’lllZ, współwłaściciel Towarzystwa komandytowego Herrmanna Prinz i Sp.

Zarząd: 1
Pan Robert Asdl, kupiec, wydelegowany przez Radę Nadzorczą.

Kapital zakładowy: 260,000 talarów
w 1300 akcyach po 200 talarów.

Przed dawnemi już laty przez pana («. Hoffmanna założony i z czasem znacznie rozszerzony browar, przeszedł na własność Towarzystwa akcyjnego. Wszystkie budynki browaru są pod

względem budowy w znakomitym stanie.
Oprócz browaru nabyło jeszcze Towarzystwo akcyjne:

(■1*11 IIlii położone przy Sw. Marcinie, róg Młyńskiej ulicy pod Nr. 56, na których znajdują się lokale służące do wyszynku.
E®rzy Żwirowce wrocławskiej położony, z około 4 mórg się składający, nowo urządzony zaklail Ogrodniczy, z należącemi doń budynkami, lodo­

wniami, i lokalami restauracyjnemi itd., jako też budujący się już salon koncertowy, którego całkowitego urządzenia były właściciel podjął się na własny rachunek.
Około 5 morgów ziemi graniczącej ze zakładem ogrodniczym, na którym wielki browar parowy i wielka słodownia do produkcyi rocznej 1O do 50,00© !>©“ 

czek piwa, jako też ogromne lodownie mają być wystawione.
4. Całkowity inwentarz żywry i martwy, jak: konie wozy, beczki, dalej urządzenia i meble zakładu w mieście i na gruncie ogrodu.

Browar ten jest jednym z najwięcej renon owanych w Księstwie z powodu swego znakomitego wyrobu i posiada znaczną liczbę odbiorców w mieście i na prowineyi. Dotychczasowe urządzenie 

zezwalało na warzenie 10,000 beczeli piwa W jednym rokli; tymczasem po ukończeniu budowli drugiego browaru będzie można wyrabiać około 50,000 beczeli. Przy
wielkiej konsumcyi w mieście i na prowineyi nie będzie to wcale trudną rzeczą rozsprzedać fabrykat.

Techniczne kierownictwo pozostaje, jak dotąd, w ręku p. (m. Hoffmanna; temu ku pomocy pozyskamy dzielnego piwowara, który był czynnym w najwięcej renomowanych browarach Niemiec
i Czech; tym sposobem istnieje wszelka gwarancja, że w rzeczy samej istotnie dobry odwar będzie robiony.

Towarzystwo akcyjne przejmuje wsżjstkie wyżej wymienione mobilia i immobilia za sumę całkowitą 236,000 tal.
do tego przychodzi kapitał obrotowy . 48,000 „
do rozszerzenia budowy zachowano ........ •_______60,000 ,,

1.
2.

3.

Z tego kapitału zakładowego zostaje na hipotece

razem 344,000 tal. 
84,000 tal. (4081)

tak, że

200,000 talarów
tworzą kapitał akcyjny Towarzystwa.

Z tych 200,000 talarów przejęto już 100,000 talarów, z której to sumy p. <m. Hoffmann wielką część sobie zarezerwował, a pozostałe

100,000 talarów
będą we wtorek, dnia 17 b. ni. wprowadzone na giełdę poznańską po kursie al pari.

Zgłoszenia się do powyższych

100,000 talarów
P ozu a ń s k i e g o A c t i ę n - B r a u e r e i - G e s e 11 s c h a f t

al parł włącznie ¿>°|o 0(1 września a. C. odbieramy od dzisiaj d©

Wtorku dnia 17 b. ni. przed poiudiiieiii do 11 godziny
bezpłatnie.

Zastrzega się repartycyą.

FOZllilBB, dnia 12 września 1872.

Prowincjonalny wekslowy i dyskontowy bank w PoznaniuTowarzystwo komandytowe
ilerniann Prinz i Spółka.
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